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Wiadomości zagraniczne. 


Są ©K 20. n (I M5 rat 
pod Monitor Paryzki donosi z Drezna 
Na d. 13, Czerwca co następuie: nN. Cesarz 
ną 9800 bawi się tu ciągle, i mieszka 
0 dmieściu w domu Hrabiego Markoli- 
Pieko, Dóm ten, przy którym się bardzo 
Re, Y ogród znayduie, wystawił Hrabia 
ne" N. Pan bywa codzieknie o godzinie 
Ogo, 14. paradzie, na którćy się wszyscy 
paradzie e „załogi znayduią. Po wczorayszćy 
ŚR ieżdził N. Pan aż do godziny 5téy 
stoge „SPacerem, Dzi iest wielka uroczy- 
Ostatnią Dworu. Spićwaią Te Deum za 
© zwycięztwa, i z powodu przybycia 
` ~esarza, Cesarz iadł u Króla Saskiego.** 
lst ieden z Drezna pod d. 18. Czerw- 
wię ieszczony w pismach publicznych za- 
A co nastepnie: „, Codziebnie „widzimy 
wó A wające lub przechodzące korpusy 
Bi, > które ciągną ze wszystkich części 
Sic Francuskiego «i Kraiów Związku 
Wyygj OO dla wzmocnienia leb uzupełeienia 
łówa.. . Warewnie okołu szeńcu przedmo* 
sta), ! na rogatkach Nowego Miasta (Nes 
sią Się codzień mocnieysze i strasz 
falani Warównia edna, osadzona mocno 
Hine? wnosi się tam, gdzie się dwa 
zy L goscince idące z Niższey 1 Wyż. 
PRZE przed czarną bramą łączą, 
eyni Osadzone są podwóynym rzędem 
chałup , w których kilva obo- 
Inne obozy po różnych stro- 
i Miasta (Altstadt) zaięły także 
>» A na inne leszcze wytkniętóm zo- 
Micysce, gdzie obozować będą także 
* Wsamćóm mieście teraz stoiące gwar- 


Korpus Polski, zostaiący pod rozka-- 
zami Xięcia Poniatowskiego, stanął dnia 
18. Czerwca pod Zittau w Luzacyi, 
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ZBerlina donoszą pod d. 15. Czerwca 
że jedna część Xiążąt i Xiężniczek Familii 
Królewskióy, która się była z Berlina od- 
daliła, d, 14, Czerwca nazad tamże powrós 
ciła. Równie i korpusy Jener. Biilowa i 
Borsztela w skutku zaszłego rozeymu pū- 
wróciły do Berlina d. 13. i 14, Czerwca. 
Mieszkańcy przyięli ż wielką radością to 
woysko, htóre u nich na kwatćrach stanęło. 

Według wiadomości z Królewca pod 
d. 7. Czerwca wynosiła natepczas Wschodnia. 
i Zachodnia Pruska kraiowa milicya przeszło 
40,000 ćwiczonych ludzi. Ciagneęło tamtędy 
wiele posiłkowego woyska zRossyi da 
głównego woyska. Widziano tam także mięa 
dzy innemi niedawno 1500 Baszkietów, którzy 
łuków i strzał używaią, i w tym rodzain 
broni tak są wyćwiczeni, iż, nim się ieden 
nabiie karabin, 3 strzały ciskalą i zawsze 
trafiaią. 

Gazety Pruskie umieściły następuiące 
urządzenie N. Króla Pruskiego względem przyy* 
mowania Rossyyskich bankowych assygnat 
za gotowy pieniądz: 

My Fryderyk Wilhelm, z Bożey 
łaski Król Pruski &c, podaiemy do publicz: 
ney wiadomości: „Trudność połączona z za 
radzeniem wydatkom woiennym w znacznóm 
oddaleniu od granic, a powiększona ieszcze 
teraz przez to, iż nayważnieysze miasta han- 
dlowe Niemieckie są w mocy nieprzyiaciela , 
wkłada na Nas obowiązek, dia dobra pow- 
szechaćy sprawy i okolic Naszych Kraiów, 
w których teraz woyska zostają, ułatwić, 
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sposoby zapłacenia potrzeb dla woyska 
Cesarsko-Rossyyskiego. A że przyymowanie 
papierowych pieniędzy wielkiego i niewzru- 
Sszonego Panstwa za granicą w cenie ustano. 
wionéy w Śróbrze według kursu wexlowego, 
nie podlega żadnym szkodliwym skutkom , 
połączonym z przymuszonym biegiem papie- 
rowych pieniędzy podiug ich imiennćy war- 
toci, a do tego doświadczenie okazało, iZ 
z przyymowaniem Rossyyskich bankowych 
assygpnat w Prowincyach Naszych z tamtćy 
strony Wisły i w Xięstwie Warszawskićm, 
żadna trudność ani uszczerbek nie były połą. 
czone; przeto stanowimy iak następuie: $, 1. 
Od dnia ogłoszenia ninieyszćy ustawy do 
dwóch miesięcy po wyyściu Cesarsko-Rossyy. 
skiego woyska z Naszych Kraiów, Rossyyskie 
bankowe assygnaty we wszystkich Prowin- 
cyach Naszych według ewaluacyi onych w 
śróbrze, tak iak gruba moneta Pruska przyy. 
mowane bydź maią. $. 2. To ustanowienie 
ściąga się tak do kass Naszych, iako też co 
do obeyscia między prywatnemi osobami, 
$. g. Wszelako nikt nie ma bydź przymusza- 
nym do przyięcia bankowych assygnat, ie. 
żeli w ugodach zawartych przed dniem ogło- 
szenia ninieyszego urządzenia, zapłata w 
pewnóy monecie, lub innym sposobem usta- 
nowioną była; nie ściąga się także ninieysze 
urządzenie do Kupieckich interessów wexlo- 
wych, tak przy wypłacaniu przyjętych wex- 
łów, iako też przy nabywaniu onych, w 
których to przypadkach przyięcie bankowych 
assygnat od własnćóy woli zależy. $. 4. 
Wartość bankowych assygnat w stosunku 
do grubey monety Pruskiéy, według kursu 
giełdy Petersburgskiey w śrćbrze ustanowiona 
będzie. Tymczasowo ustąanowiamy ią na 25 
od sta, czyli za assygnacyą 5ciorublową na 
ieden talar 6 dobrych gr. w grubćy monecie, 
i tak w stosunku za wyższe assygnaty, Za. 
chowuiemy zaś sobie, nayprzód dnia :. Lipca 
r. b., a następnie w pićrwszy dzień każdego 
miesiącą do publiczney podać wiadomości, 
czy ten kurs nieodmiennie zachowywany, lub 
też dla zaszlych odmian w kursie Petersburg- 
skim ma bydź podwyższany lub zmnieysza= 
ny. $e 5: Względem przesłania bankowych 
assygnat do kantorów ustanowionych nad 
granicą Panstwa Rossyyskiego, ci, którzy 
wartość ich bezpośrędnie z Rossyi wybierać 
zamyślaią, stosować się muszą do wydanych 
przez Władze Cesarsko- Rossyskie, a w pu- 
blicznych pismach ogłoszonych, przepisów. 
$. © Gdyby kto nie chciał przyjąć »ssygnat 
według ustanowionego kursu, można ie zło- 


złożyć sądownie ma koszt nieprzyy muiącego 
a taki depozyt za dobrą zapłatę stuzi od 
wgłównóy naszćy kwatćrze Neudorf P 
Reichenbachem d. 12. Czerwca 1813: 


Fryderyk Wilhelm. 
Hardenberg 


Szwecya. 


Gazeta Berlińska (Haudego i Szpenera): 
umieściła następuiący bulletyn Szwedzki: 


W głównóy kwatćrze W Stral* 
sundzie d. 11. Czerwca 1912 


Gdy zawieszenie broni na 6 tygodni £ 


óciodniowóm wydowiedzeniemn między wszy 
stkiemi woiuiącemi Mocarstwami dala ap 
b. m. w Pleswitz w Szląsku, przez J600: 
łów SzuwałowaiKleista z Rossyyskiey 
i Pruskióy, a przez KXięcia WicencjJ!;, 
Francuzkiey strony podpisanćm zostało» gh 
niia demarkacyyna w północnych Niemcz 

dla woysk sprzymierzonych Mocarstw prze 
Dessau pod Lubeka, Möln i Sch WA a 
zenbeck do Gesthacht nad Elbą „ło 
ustanowiona. *) Woysko Duńskie WE 
dnia 3. Czerwca do Lubeki. Jenerał Hra 
bia Śchulenburg maiący nad piém > 


Ld Į | s 
wództwo, uwiadomił urzędownie a. 
Tette wybuchnienia Ś0 ij 

nborna o ybuchni pani: 


nieprzyiacielskich między Rossyą i 
OMiazdkE huzarów FARM napadła w 
nocy między 8mym a otym b. m. na 3 jaw" 
ty Duńskie niedaleko Lubeki, które |... 
szy ognia do Szwedów, ale bezskutecza 
natychmiast się cofnęły, 


Daniia. 


Add 

Gazeta powszechna (Allgemnt™ 
Zeitung) zawiera następuiący artykuł Z gle” 
penhagi pod d. 5. Czerwca: „Gdy B™ go 
wic Krystyan Fryderyk przybył 


LEO S bu „i «= AMO 


B ziei G K k a yodi" 
) Wies Gesthacht ży prawie W mi 
l 


między Famburgiem ż Laueabucg 
przez tę liniię demarkacyyną caty neg? 
„Mekienburski i większa CZĘŚĆ wcieć ści 
do Francuzkiego departamentu ca 
Elby Xięstwa Lauenburgskiego, 953% 


są woyskiem sprzymierzenćm. 


Uwaga Gazety Berlińskićj» 


SQ 459 EE 


Ch "an 8 
gy tani w Norwegii, a dniem poź. 
koło Po iego przybyciu wszystkie Władze 


niego si A : E 
I. € zgromadziły, obróciwszy si 
| twój do goryl aso Nego Wice. Wiel. 
s cy Xięcia Fryderyka Heskiego, 
| Król na inne do Danii powołał 
Ea enie, rzekł do niego: „Przyymiy 
oR Poprzedniku i Przyiacielu podzię- 
sitowa. Króla i Narodu za Twoie zbawienne 
naa dla dobra Norwegii. Bóg niech 
Serca p Srodzi | Tego Ci wdzięczne życzą 
iak dł olegam na Twoićy dobróy radzie, 
2aż n 80 tu z sobą będziemy, na Twoićy 
się Przyjaźni aż do śmierci.'* Potém obrócił 
mW ch innych na-około stoiących mówiąc; 
Ą wili, w któróy tak ważny Urząd w 
se meii na siebie obeyrauię, przenikaią me 
Uczucia, których nawet wyrazić nie 
i 88 Czuię ia wielkość tego powołania , 
mocy S7% prośby do Boga o udzielenie mi 
Cep, dla dopełnienia moich powinności, do 
dowe 7 Czystsza chęć moia zmierza. „Zaden 
brag zaufania Królewskiego nie mógł mi 
roższym nad rozkaz, który odebrałem, 

n lako Wielkorządca w tym stale wier- 
mang êlistym Kraiu działał, Tsk iest Nor- 
uzn ZJkowie! Król Wasz kocha Was i 
"PAR wartość Waszą. Weźcie mnie za rę- 
O uç Jego przychylności, gdy teraz usługa 
VARGA wymaga, ażeby mego Przyiacieła, 
I 59 szanownego Wice-Wielkorządce, na 
barga o wołał mieysce, Król życzy sobie spoić 
-* 3324 ieszcze węzeł braterski, łączący te 
- sa Państwa. Nie przysłał ón ranie 
Rag $ tu do Was dla odstąpienia swego i 
któ u swojego prawa do Korony Norwegii, 
y A razem z miłością Ludu na niego spadła, 
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„R to nastąpi, niech raczćy to ręka pićrwey 
M al g r4 . . . ` 

Si P Dozwólcie mi, gdy własnie wolą 


Zał, moiego wykonywam i dla Oyczyzny 
0% e . znależć nagrodę moią w miłości 1 
tp A Narodu; niech one kiedyś póydą 
to em na syna m9iego! Powtarzam teraz, 
ę „ "m w moićm ogłoszeniu powiedziałem, 
ku, S może daleko ostrzeySze ieSzCze cze. 


À Wierzcie mi, iż umiem cenić i 
Pozna; RA i A 
wac tego wysokiego ducha, który Was 


tak ożywia, iak niegdys Oyców Waszych 
ożywiał, W obliczu Boga przyymuie śluby 
iedności Waszóy i poświęcenia się za spra- 
wiedliwą sprawę, za Króla i Oyczyznę!* 
Dnia 27. Maia odprawiło się uroczyste 
zgromadzenie Towarzystwa dla dobra Nor- 
wegii, gdzie XiązęFryderyk złożył urząd 
Prezesa, a Królewic Krystyan go obiał. 
— Dnia 29go zrana odiechał Xiążę Fryd e- 
ryk. Wiele ludzi wyprowadzało go, częścią 
też czekało na niege koło Saeter, o pół mili 
od miasta, Tu było iuż za staraniem Oby. 
wateli, iudzież cywilnych i woyskowych 
Urzędników przygotowane śniadanie, przy 
którćm nie mnićy, iak 3000 ludzi zgromae 
dzonych znaydowało się, Wstystko odbywało 
się w naywiększym porządku i wesołości ; 
lecz przy rozstawaniu się z Xięciem Fry de- 
rykiem,każdego lice łzami zroszonćm byłos 
Królewic Krystyan przenikniony tem czu- 
łém widowiskiem, wziąwszy kielich, rzekł 
do Xiążęcia: „O dałby Bóg, aby i mois 
rozstanie się mogło bydź takie iak Twoie!* 
Potóm odprowadzał Królewic Krystyan 
aż do Frydrychsztadu Xięcia Fryde- 


"'ryka, który stanał iuż d, 5. Czerwca w 


Kopenhadze. 
T 


e am rte Wosgoy n y: 

Monitor Paryzki umieścił następuiący 
rapport, przesłany Xięciu Majorowi jeneral- 
nemu od Adjutanta Kommendanta Durieu, 
Dowodzcy 4go korpusu, który stał na załos 
dze wtwierdzy Głogowóy: 

JO. Xiążę! Spieszę się donieść W. X. 
Mci, że twierdza Głogowa d. 27. Maia w 
nocy odsiecz otrzymała, Od dwóch dni nie 
widzieliśmy tu iuż więcćóy ani Prusaków , a- 
ni Rossyan, ale dopićro dzisiay uyrzeliśmy 
przednią straż Jen. Sebastianiege, i do- 
wiaduiemy się o zwycięztwach pod Lützen, 
Bautzen, i o tém wszystkićm, Go Od trzech 
miesięcy zaszło, Między 15tym a zotym 
Lutego przechodzili Polacy i korpus 7my 
za Odrę; zamiast, coby pam w dostarczeniu 
żywności dla twierdzy mieli bydź pomocny- 
mi, uięli nam ieszcze takową z naybliższćy 
okolicy. Tymczasem przebiegały nasze od- 
działy Kray do 25go Lutego pomimo iiczaych 
zgrai Kozaków, i dostarczyli na 45 dni świe- 
żego mięsa; gdyby nie wykręty Prusaków, 
którzy tu i owdzie iuż przeciw Saxonii 
stawali, bybbyśmy w dwóynasób tyle do- 
stali, Dnia 2ogo Lutego strzeliła piórwszy 
raz załoga zkarabinów do Kozaków, i do- 
A2 
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pićro d. 15. Marca opasała nas ściślóy pie- 
chota Rossyyska. Do owego czasu zrobili 
my kilka wycieczek i potykaliśmy się każde: 
go razu dla dostania bydła; lecz nieprzyia- 
cieł uprzątnął bydło, a my mogliśmy się 
tylko na 14 dni w mięso opatrzyć. Podczas 
tych wycieczek spostrzegałem z ukontentowa- 
niem, że nasi żołnierze dewne swoie mężtwo 
i nawyknienie pokonywania Rossyan poka- 
zywali. Dnia 19go Marca wyszło goo ludzi 
ztwierdzy dla rozpoznawania siły mieprzy: 
iacielskiey na lewem brzegu Odry. Dniem 
pićrwćy nadciągnął Jen. St. Priest ziednym 
korpusem woyska Rossyyskiego, Wysłał ón 
był z początku tylko koło 1200 ludzi dla 
zapędzenia mas do twierdzy; lecz my tak 
żywo gnaliśmy tych ludzi, że ich ucieczka w 
kwatćracu ich straszny zrobiła rozruch. Nad- 
ciągnęło potém 8000 piechoty i 2000 iazdy 
z2oma działami. Tu dopićro powrócił nasa 
na rozpoznawanie wysłany oddział, a ogień 
ztwierdzy sypany utrzymał na wodzy wszy- 
stkich Rossyan, którzy rozgniewawszy się a 
powodu naszćy śmiałości, okazywali chęć 
zdobycia twierdzy naszćy szturmem tak, iak 
niegdyś Oczakó w zdobyli. Jen. St. Priest 
wzywał twierdzę z wszelkiemi zwyczaynemi 
grożbami do podania się, (Gubernator od- 
powiedział mu, że zapewne nie wie, iż za- 
toga składa się zżołnierzy 4go korpusu, gdy 
się poważa czynić ićy taką propozycyę. W 
téy potyczce mieliśmy 20 ranionych; nieprzy- 
iaciel zaś zostawił w odległości ośmiuset sążni 
od twierdzy 50 zabitych i ranionych, Fran- 
cuzcy żołnierze popisali się wyprzedzaiąc 
wszystkich innych, Hiszpanie i Kroaci także 
się dobrze bili, a o Badeńczykach niktby 
nie był pomyślał, że sa pićrwszy raz w o- 
gniu. Szef bataliionu iiroatów Coste po- 
pisał się dzielnie, okazawszy równie tyle 
rozsądku, co i odwagi. Od dnia tego biliś- 
my się nieustannie dla zasłaniania robotni- 
ków, którzy bliskie miszkania burzyli i zno- 
sili wszystko, co tylko otaczało twierdzę, 
Dnia gogo Marca usypał nieprzyiaciel na le- 
wym brzegu dwie baterye, iedną o 500, a 
drugą o 4oojsążni w odległości, dnia zaś 31. 
zrana zaczął dawać ognia do twierdzy z 1ótu 
dział ciężkiego wagomiaru. Z początku są- 
dziliśmy, iż istotnie zrobiono przekopy; lecz 
we dwóch godzinach zgasiły nasze baterye 
nieprzyiacielski ogień, gdy tymczasem poka- 
zało się koło twierdzy 6000 ludzi piechoty i 
1500 iazdy zfRossyan i Prusaków złożonych. 
Koło poładnia doniósł nam Jen. Schiiier, 
Gubernator Wrocławia, o wypowiedzeniu 
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woyny Cesarzowi naszemu przez Króla pE 
iego, i wezwał oas do poddania się. ZAB ch 
ził ón nam bliskićm nadciągnieniem I z 
do oblężenia słnżących dział z W 
Szłąska i Syberyą, ozoaymuiąc, że Król siad 
ski mie chce napełniać Kraiu Erano a , 
ieńcami woiennymi. Odwlekano odpowi w, 
na to wezwanie, a drugiego dnia zrana "ia 
parowało 1000 naszych ludzi nienczyj ać g 
ziego bateryi, z których ón wnocy UB 
artyleryę, oprócz 4rech pozostałych dzia” 


w l R: iórw” 
które ieszcze miał czas uprowadzić po AR 
i5m, 


mi była 2 Oficerów. 


: $ g AL 
iednego ranionega w twierdzy, a koło ky 
podczas ataku na baterye, które na dem 


daleko usypane były. 
liyazzi zggo Włoskiego liniiowego F ije 
wpadł naypiérwszy zKroackimi karavi, 
rami na iedaą ztych bateryi; przykła ial 
rozstrzygnął skutek tego działania. Nie z7% F 
się ani ieden dóm, pomimo gęstego BT 
kul rospalonych;sikawki były na pogotowie 
Od pięciu ieńców dowiedzieliśmy się, że %5: 
pus Jen. St. Priest pociągnął do Sar 
nii, i że wtóy chwili znayduie się 165% 
pod twierdzą gooo Rossyan i 4 do = 


Prusaków, oy M 
nalej) 


woynę nam wypowiedzieli, spowodow? 
nas do podwaienia baczności na mie$ż 
ców, i ogołocały nas zkażdego potaiema, 
go związku. Od d. g3igo Marca pomna i 
się korpus Jen. Schüler przez codzien a 
nowe zaciagi. Nie było iuż rzeczą bezp 

czną czynić wycieczki, gdyż musieliśmy 7, 
wszelkie nasze środki zachowywać dla 5 
nienia samćy t*lko twierdzy. Ledoako wi 
mieliśmy nieustańnie nasze poczty za stoki 
Prusacy starali się nadaremnie wyparo a 
ie do drog ukrytych. Przychodzili oni, © 
sto w nocy dla rozsiewania bulletynów,. 
swych zwycięztwach, i rozmaitych złyce ję 3 
domości przed naszemi strażami. Dnia 30 
Kwietnia o północy, uderzył ieden Prose 
korpus niespodzianie i z wielką wściekłość i 
na szaniec przedmostowy po prawym ej” 
Odry. Tenże sam korpus puścił duże P^ 

kule, które nim ieszcze doleciały, pękły 
powietrzu; oprócz tego byłyby 
przez nasze palisady wstrzymanemi eki 
Nieprzyiaciel podstąpił aż pod nasze zasić”” 


< 
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lec i > 
wy, AE actyletya i sypany ogień karabino= 
wagi o Ge y an na Pe zachwiać odz 
siał sie wi Zi M U Z warowni; mu- 
20 ai ęc na oniec cornać , zostawiw szy 
abitych, g5 ranionych i 55 karabinów, 
śmy 9 ranionych. To bronienie się 
"8 rancuzóm i Kroatóm naywiększy za- 
a Ta bowiem posada była im ciagle 
IW ona, Szef bataliionu M arthe z95g0 
A ego puiku, udał się za pićrwszym z 
lie E strzale na szaniec przedmostowy 
ro 'ęcla tam dowództwa; iego to dobrym 
—_ Porządzenióm, winniśmy ocalenie onegoż, 
niepy.; taienia powyższego ataku, otoczył 
zylaciel całą twierdzę lekkiemi strzelcami 
BE 0, ciemną, noc ognia, c6'na chwilę 
ią chęcią adobycia twierdzy zagrażało, 
ziesięciu minutach był każdy na swoićm 
Micyscu, Gubernator zakazał strzólać, ażeby 
śpokoynościa naszą omamić i zwabić nie- 
Przyjaciela; decz ten narobił tylko hałasu i 
Pibął się. Nieprzyjaciel zachowywał się do 
Ógo Maia spokoynie. W nocy zd. Ógo na 
prozą orzystaląc Prusacy z wyrżniętćy ziemi 
i gwiażdzistym szańcem, i z łatwosci 
o zesypy wania piaszczystćy ziemi otaczająz 
dz; całą twierdzę, otworzyli fossę, którą 
"RE wprzódy na 100 sążni do ukrytćy 
„ GA tego gwiazdzistego szańcn tak posunę: 
> żeśmy nic nie słyszeli. Ze świtem dawa- 
A wielka liczba lekkich strzelców ognia na 
nasze strzelnice; działa mało im przeszkadza- 
J. Kopanie trwało ciągle, a my widzieliśe 
My dokładnie, że nieprzyjaciel na przyszłą 
Noc przygotowywał iedną bateryę. Guber- 
Nator kazał wstrzymać ogień, aby tem więk- 
Sze zaufanie wzbudzić w nieprzyiacielu, któ- 
y Wsamóy rzeczy mniemał, że nas strachem 
nabawił, mało co zważaiąc na zasłonienie 
siebie i przyprowadzenie swoich warowni 
do zupełności. Ó godzinie 2giéy po południu 
Wyciągneło goo ludzi Wrocławską bramą 
tuż koło lewego boku fossy; Włochy i Kroaz 
© ruszyli krokiem szturmowym, rozprószyłi 
400 Prusaków, wzięli 50 w niewolę, a 50 
Skłuli na Śmierć, lub ranili bagnetem. Bata: 
don czatowy , stojący na końcu przekopu, 
zemknaął, Kolumna naszą stanęła na przo- 
dzie j po prawćy stronie od Zarkau, a 400 
lekkich strzelców zaczęło natychmiast roz- 
Tzucąć warownie, kióre istotnie dla przekopu 
1 bateryj zrobione były. Dopiśro w godzinę 
Późnićy pokazali się na nowo Prusacy, 
Wzmocnieni przez stojące w pobliskości woy- 
Sko w liczbie 1500 ludzi z 5ma działami i 


gooma ułanami. Tu dopićro wszczęła się 
bardzo zacięta potyczka, lecz my nie opuści- 
limy dopóty naszćy posady, póki fossa 
zarzuconą nie była. Około godziny 4tóy po: 
wrócili nasi robotnicy ; uwolnieni więc przez 
to od wszelkich innych starań, rzuciliśmy się 
na owych Prusaków, a nasi żołnierze, któż 
rzy iuź więcóy żadnego nie dawali pardonu, 
ubili albo zranili przeszło 200, którycheśmy 
na poboiowisku zostawili; piechota, iazda, 
artylerya, wszystko zniknęło, a ta naychważ 
lebnieyszą dla załogi potyczka, skończyła 
się iak błyskawica. Ta świetna korzyść 
drogo nam przyszła; albowiem w naszem 
położeniu wiele znaczyła strata 11tu w zabi- 
tych, 33 ran'onych i 2 Officerów.  Tymcza» 
sem mieliśmy 50 ieńców, naliczyliśmy 40 za- 
bitych miepryyiaciół i mogliśmy około 200 
ranionych zabrać zsobą do twierdzy.. Dzień 
ten tak bardzo przewagę naszą okazał, że 
mieszkańcy, rodacy tych, których pobiliśmy, 
podziwienie swoie okazali. Szef bataliiopu 
Taravant z35g0 liniiowego pułku i Badeń. 
ski Kapitan Pfnor, okazali z krwią zimną 
rzadki nieustraszony umyśł, Kapitanowie 
lLavalles z 18g0 lekkiego i Roccasera 
z 8go lekkiego pułku, równie się popisali; 
takich potrzeba było Oficerów, dla uczynie= 
nia takiego napadu, Za podaną sposobno» 
ścią wymienię więcćy Officerów i żałnierzy, 
których postępowanie sobie zanotowałem, 
Gubernator upoważnił mnie do mianowania 
w nagrodę 100 grenadyerów lub woltyżerów. 
Ta uwaga,i zwykła Gubernatora dla dobrych 
żołnierzy wspaniałość, sprawiły naylepsze 
skutki.  Uporczywy  nieprzyiaciel mógłby 
był następuiącóy nocy znowu przekopy o: 
tworzyć, lecz Prusacy nie pokazywali się 
iuż więcóy w téy okolicy, a nawet swoie 
czaty i przedpoczty gdzie ińdzićy rozstawili, 
Dopićro d. 1o./Maia po południu widzieliśmy 
ich żołnierzy zaowu w poruszeniu. Uszyko- 
wali się oni dnia tego do boiu, i okazali 
przez trzykrotne wystrzały radość swoią 
z powodu odniesionego przez nich pod Lü- 
tzen zwycięztwa. Rzucony przez nich bule- 
tyn do straży naszych, stał się pożądaną dla 
nas wiądomością; ponieważ dowiedzieliśmy 
się z niego, że nasze woysko wydało bitwę 
i że Cesarz Napoleon iuż przybył. Nie 
wątpiliśmy bynaymnićy, pomimo słowa hos 
noru, które Jener. Schiiler naszemu kazał 
oświadczćć Gubernatorowi, że zwycięztwo, 
ieżeli bitwa zaszła, było na stronie naszego 
Cesarza, i że wkrótce odsiecz otrzymamy, 
Tymczasem przechodziły w obliczu twierdzy 
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ed kilku dni znaczne oddziały naładowanych 
wozów, idących drogą z Wrocławia, które 
na gościńcu Berlińskim w iednéy wsi o 
pół mili od twierdzy stanęły. Flotylla 
z gotu statków złożona, która zWrocławia 
przypłynęła, stanęła o pół mili powyżćy 
twierdzy; miała ona według nadeszłych 
wiadomości przywieźć służące do oblężenia 
narzędzia; lecz nadzieie nasze ozywione zo- 
stały z nowu d. 21. Maia, gdy nieprzyias 
ciel usiłował na nowo zniszczyć most nasz 
kulami. To drugie uderzenie na most, 
które więcóy powtarzanóćm nie było, ka: 
zało nam wierzyć, że mieprzyiaciel chciał 
naprzód przeszkodzić przeprawie woyska 
naszego. Według tćy myśli podwoiliśmy 
przede dniem straże na szańcu przedmosto- 
wym. Baterya, którą Prusacy na grobli 
Odry powyżéy mostu ustaw.li, sypała moc- 
ny ogień, i chciała nas bez wątpienia przy- 
musić do czekania następuiącćóy nocy, aby, 
iak się zdawało, znowu kul palących sprobo. 
wać ; lecz według rozkazu Gubernatora 
przeciągnęło przez most 300 ludzi, uszykowa- 
nych we 4 szeregi, aby tém więcćy podob- 
nymi się bydź zdawali do zaciągaiącéy warty; 
ludzie ci pośpieszyli przez zasieki ku bateryi, 
do któróy tylko od czoła przystąpić można 
było. Prusacy myśleli tylko o ucieczce bez 
uczynienia wystrzału, uprowadzaiąc 4 $woie 
działa, Nasi lekcy strzelcy za daleko posu. 
nieni, wszczęli żywy karabinowy ogień 
z przybyłemi z Lerchenburga nieprzyia. 


cielskiemi posiłkami, lecz o godzinie 2giéy. 


wszystko odeszło, a to była nasza ostatnia 
potyczka. Mieliśmy w takowćy 6 ranionych ; 
mieprzyraciel za utracił 2 Oficerów i koło 
20 w zabitych i ranionych, Mogliśmy zawsze 
miarkować stratę nieprzyiaciela, bośmy zawa 
sze tak ranionych iako i zabitych iego na 
poboiowisku zostawionych widzieli. W tey 
ostatnićy rosprawie dostał Szef bataliionu 
Marthe moenóy kontuzyi od kuli karabino- 
wéy. Jeden woltyżer z 8go lekkiego: pułku 
piechoty, Hembert, napadnionym został w 
zbożu na polu od 1go Offlcera i 3 Pruskich 
żołnierzy, którzy go wzywali, aby się pod: 
dał; lecz ón zadawszy Officerowi cięzki raz 
bagnetem, uszedł wśród gradu kul sypanych 
ze strón oboyga. Dnia 22g0 Maia wyszła 
znowu flotylla z Reinberga dla popłynie- 
nia w górę Odry; transporty wozów prze- 
chodziły po pod twierdzę, lecz pewnego 
miceśmy mię wiedzieli, albowiem od dni kilku 
podwoił nieprzyiaciel swoie czaty i ostroż- 
ność. W ostatnich czasach postawił ón był 


12,000 ludzi na około twierdzy. Oà E 
odeyścia nieprzyiaciela dowiedzieliśmy S't» 
że oblężenie naszćy twierdzy pewnie zai 
postanowione, i że takową bombami rona > 
skać miano, gdyż zbywało iéy na kazema se 
W będących kazematach znaydowały 519 9 
magazyny. Nasze woysko przyszło więc. 5 
sam dobry czas, gdyż tylko na jeden m ści 
mieliśmy solonego mięsa; wątpię, czyby pró* 
Francuzów i Włochów, chciał się kto inn 
kontentować samym tylko chlebem i iarzyDą; 
w co ieszcze tylko na 3 miesiące opatrze 
byliśmy. Wszystko było wykupione; WIE, 
mieszkańców , którym zbywało żywność? 
wywędrowało, i iuż zamyślaliśmy więksi 
jeszcze onych częśćawyprawić. Ta bloka 
była dla załogi bardzo korzystną. Ci, którzy 
się znaydowali w ostatnićy woiennćy, wyp” r 
wie, odpoczęli po trudach; nowi žotoirtia 
zabartowali się i wyćwiczyli; mamy tu k 
4200 ludzi piechoty; ręczę , że oni tak £4 
dobrzy, iak zwycięzcy pod Lützen. 
twierdzy przez nowe warownie wielce BA 
większoną została. Wszystkie te szczę5, 
we wypadki wińiśmy roztropności i 0% 
wadzę Gubernatora Jener, Laplane, nieu’ 
staiącóy zgodzie żołnierzy rozmaitéy broni, 
tudzież gorliwości i powolności Dowodzców: 
Jestem wielce kontent z czterech Szefów ba" 
taliionowych 4go korpusu, i z Dowodicy 
piórwszego pułku Badeńskiego. Nauczyli onl 
swoich żołnierzy uderzać zawsze krokiem 
szturmowym na nieprzyjaciela, przez co zaw* 
sze otrzymywaliśmy nad nim przewagę; 
ztąd to pochodzi taka różnica w stracie ludzi 
stron oboyga. Mam honor bydź Ge, W Gie 
gowéy d. 29. Maia 1813. 

Adjutant Kommendant, DO? 

wodzca woyska 4go korpusu 

w Głogowóy: 


(Podpis) Durieu. 


List ieden z Hamburga pod ð. 1080 
Czerwca (umieszczony w Gazetach Berlih* 
skich) zawićra co następnie: s 

Miasto nasze ciagle srodze cierpieć musl, 
i przez teraźnieysze urządzenia zupełnie iest 
zniszczone. Pićrwsza szóstą część kontrybu* 
cyi 48 mililonów franków, miała bydź 24 
płacona w Sobotę; lecz gdy żądana summā 
nie mogła bydź zebraną, każdy się wstrzy* 
mał ze składką swoią. Termin więc aż do 


GS sis SĘ 


dzis; n 
Sieyszego wieczora przedłużonym został; 


Eem zebrało się wielu kontrybuentów 
ci Bo. eniarsie, i wysłano Deputacyę do 
„AB ckmiihl w celu przełożenia mu, jż 
nie ya sposobem żądanóy summy zebrać 
A można, Odprawił ią z rozkazem: aby 

ychmiast wypłatę 48 miliionów uchwalozs 
A zgromadzenie, składaiące się blisko 
s pitrwszych l aayznakomitszych o- 
zakład sa naszego, poymano, i iako 
za wię ników tymczasowo do Haarburga 

1ezlono, zkąd do Bremy zaprowadzeni 


uc 
pOmiomilijonowóy  kontrybucyi 


Iwego 
postawią miasto dla woyska codzień 20,000 
„CJI, utrzymuie szpital dla 1500 ludzi, daie 
Niezliczone podwody &c. &c., które to nad. 
tWyczayne wydatki co tydzień na 300,000 
tanków rachować można, Nie potrzeba za: 
€m bydź wielkim rachmistrzem dla przeko, 
Mania się, iż zniszczeni iesteśmy, 


Gazety Berlińskie umieściły mastępu: 

kj list z Malbórga ( Marienburg) pod d. 

il. Czerwca, donoszący o zdarzeniach w o- 

AB Gdańska przed ogłcszeniem rozey- 
u: 


Stoiemy obozem o pół mili od Gdań: 
ską przy wsi Zankenzien, gdzie 5, Czerw- 
Ca stanęliśmy. Dnia 9. o godzinie iitóy 
Przed południem uderzył na nas na całéy 
linii nieprzyiaciel , który szczególnićy się 
Tzucił na milicyę pod Zankenzieni 
chónfeld, dla doświadczenia tego nowo 
Przybyłego woyska, złożonego z bataliionu 
Piechoty i 3 szwadronów iazdy. Trudno o- 
Pisać, ziakiém męztwem i odwagą ci młodzi, 
opićro od 4rech tygodni utworzeni milicys 
anci, walczyli. Wschodnio - Pruski gty ba- 
taliign milicyi Bohlschwinga waiąc iuż 
zabitych i ranionych od granatów i kul 
'aQcuzkich, nim na trwogę uderzono, uszy- 
owawszy się wśród gradu kul, iakoby na 


placu mustry, przymusił z nadstawionyne 

bagnetem znacznie przemagaiącego nieprzyja- 

ciela do odwrotu i aż do nadciagnienia po- 
siłków wstrzymał, Francuzi, którzy na nas 
uderzyli zszańców przy Ohra (przedmieście 
Gdańska) o wpół do 2gìéy, do stanowiska 
swego odpartemi byli, zastawiwszy wielu 
zabitych i ranionych w mocy naszćy. Około 
4tćy powrócił nieprzyiaciel w większćy sile, 
i uderzył natarczywie na wspomniony bą- 
taliion Prusaków i dwie kompaniie piechoty 
Rossyyskićy, zasłaniaiące wieś Schön- 
feld. Trzeci szwadron Pruskićy milicyi 
konnéy służył téy piechocie za wsparcie, i 
zostawiono było do woli Dowodzcy tego 

szwadronu, Rotmistrzowi W obeser uderzyć 
ztą iazdą na piechotę nieprzyiacielską, gdy 

tego potrzeba wypadnie. Wnet podała się 
do tego sposobność, i wspomniony szwadron 
natarł znadstawionemi pikami i z naywięk. 

szą natarczywością przy wykrzyknieniu hu- 
rah na nieprzyiaciela. Strzelcy Francnzcy 
przez tę nową iazdę, ieszcze nie zupełnie u-. 
braną, pokłóci, a piechota do śpiesznego od. 
wrotu pod swedziała przymuszoną została, 
Stracił niestety ten waleczny szwadron wie- 
lu swoich towarzyszów, gdyż ogień kartaczo- 
wy o 200 kroków od bateryi nieprzyiaciel- 
skich był nader motderczy. Dowodzący Je. 
nerał, Xżę Alexander Wirtembergski, ka- 
zał sobie podać imiona tych ludzi z trzecie 
go szwadroau milicyi, którzy się naywalecz- 
niéy popisali. 


Rossya. 


Gazety Petrsburskie zawićraią co na- 
stępnie : ) 

Z Petersburga d. 26. Maia (37, Czerwca.) — 
W tych dniach przybyła tu pićrwsza poczta 
zStambułu, d. 15. Kwietnia wyprawiona, 
Od tóy pory zawsze dwa razy ua miesiąc 
ztąd do Stambułu, równie iako do Mul- 
tan i Wołoszczyzny, poczta odchodzić i 
z tamtąd powracać będzie. 

Na posiedzeniu przylaciół Literatury Ros. 
syyskić d. 20 Maia wdomu JW. Detzawi. 
na, czytana była bardzo piękna mowa, e 
przyczynach moralnych naszego powodzenia w 
„ mpanii 18ie. r. Pismo to, łączące wszyst- 
b.e rodzaje wymowy iest dziełem mówcy, 
którego wiek, talenta i pićrwsze twory czy- 
nią naypochlebnieysze nadzicie, Czytany był 
także ułomek z liliady, Pożegnanie An. 
dromaki z Hektorem, przełożony w hez 
xamętrach Rossyyskich przez P., Gnedycza, 
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Wiérsze lomera, przeniesione do obcego 
iezyka w tychże co oryginał miarach, są no- 
wém i pożytecznćm doświadczeniem, które może 
mieć pomyślny bardzo skutek w odnowieniu 
prozodyi Rossyyskićy pod obcemi sobie kształ- 
tami, od lat ṣo przytłumionćy. Publiczność 
z nayżywszą radością tę nowość przyięła. 

W Sobotę, to iest dnia 24. o godzinie 
6téy z południa, ciało zmarłego JO. Xięcia 
Kutuzowa: Smoleńskiego, przyprowa- 
dzone do klasztoru Troiecko Sergijewskiego , 
postawiono w Kościele na przygotowanym 
katafalku, Przez całą drogę do tego mieysca 
trunna wieziona była przez mieszkańców 
okolicznych wszelkiego stanu, wieku i płci, 
którzy się licznie z różnych stron zgromadzili, 
dla oddania ostatnićy gzci zwłokóm tego 
nieśmiertelnego Wodza. W Strelnie wyszedł 
na ich przyjęcie Arcy Biskup Gruziński Do. 
sifiey, otoczony Duchowieństwem, iż licznie 
też zgromadzeni Urzędnicy assystowali obrzę- 
dowi temu, aż do samego klasztoru, gdzie 
po wniesieniu do Kościoła, zwłóki do para- 
dney trunny przełożono i odprawiono Wiel- 


TA c ie* 
kie nabożeństwo żalobne, Nazarutrz, W Ni 


dzielę, tenże Arcy -Biskup w pomieniony 
Kościele celebrował Mszą świętą, a po p 
modlitwy żałobne, Wielka liczba znakom ć 
szych osób ze stolicy tuteyszey Z pon 
tego do pomienionego ziechała się klasztor i 
a lud nieprzelićzony różnego stanu napeli 
świątynią. 


Rozmaite Wiadomości. 


ości miał 
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Według wiary godnych wiadom a 


Xże JózefPoniatowsk i zostać Marsz 


Fraocuzkim, a korpus woyska Polskiego» zosta 
iący pod naczelném iego dowództwem, Miś 
zostać przyiętym w służbę Francuzką. e 


W Xięstwie Warszawskiém nie 
prawie żadnego woyska Rossyyskiego, lecz czu” 
waią nad nićm Urzędnicy Rossyyscy. W Kor 
kowie iest Gubernator Rossyyski , lecz 0! 
ma żadnego woyska. 

W Kraiu *ruskim iest nadzwyczay 
wielka rekrutacya, 


nić 


” 
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Meteorologiczne postrzeżenia we Lwowie dnia 24, do 28, Czerwca 1813. 
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S| Czas po- Barometr, | ępłomierz| Wilgocio |; Kierunek Wia- | Odmiany | 
J!| słrzeżenia * | Reaumura,| mierz, tirów. H powietrza. 
OS E O O RA | 
l | Slane 28, tr, 8. bf 8, 46. 4,895 90. | POZ. Srednz pochm. ddszcz. | 
2442. Po połud,| 28, 1, 2, | t to, 7. | 750 5h | Po Z. siaby gg. ch. dźszcz. | 
| KŻ w mocy | 28, 1, 0. f 8. (8. | 83, 0. f P.Z.staby | Chmury, Í 
| seh. Stone.| 28, o, 8. | f 7; 2. e7, 42 | P. Z. uiy | gç, chm. deszcz. 
252. po połud.| 28, 0, 2. | Tem 2 I3 257 P Z Z. sredni | Eg. Chin, deszcz.| 
f to. wińoósy | 27, 21, 4. T 8. 87, 80. KŻ ALON | gy cm, deszcz. 
EA By BO RB || OB S 
| Fc. Boć || 24% NOW Gr TW to GA Be 14: P. P. ZJsłuóy | gę. cam, d>zcz, 
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NERO 27 05 Gbu|j I 65 6 || 989 MAL E A Waży” | pochmn. dószcz. 
9742. po połud.| 27, Q, a T 9, 2. | 90, 00. P. P. Z. sredni „.pochm, dószcz, 
| |1o. wnay | 27, 10, 11.| to, 7. | 90, 47 | P.P.Z. sredni pochmurna. 
i ma ee | 27, o, S | ao e a oa 85. | PZ. ea | pochm, ddszez. 
logie. po połud.| 27, 11, t1] t to, 5. | 91, 23. | P. sredni poehm, deszcz. 
I Ho. w nocy Ry Wy 6 FARO, 6 | Gy 08 || 2% oaby Lasno, 
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